
Bernard Szczech

Jana Jerzego, m argrabiego brandenburskiego, 
transum pt z 14 lu tego  l6 l4  roku, 

d okum entu  sprzedaży p o łow y  M iechow ie

W śród miejscowości, k tóre w  dziejach Górnego Śląska zajmują 
szczególne miejsce, niew ątpliw ie prym  wiedzie Bytom1. W  roku 
2004 miasto świętuje jubileusz 750 rocznicy swojego przeniesie­
nia na praw o niemieckie, zamiennie nazywane także praw em  mag­
deburskim, przez Władysława2, księcia opolskiego. Spisany przed 
wiekami dokum ent nadania przywileju lokacyjnego nie dotrw ał 
do czasów nam współczesnych. Znany jest jedynie z w pisu doko­
nanego przed wiekami w  tak zwanym Rejestrze świętego Wacła­
wa?. Zabytek ten  przechowyw any jest obecnie w  Archiwum Pań­
stwowym w  czeskiej Pradze4. Dokum ent lokacyjny w  całości opu­
blikowany został w  1863 roku przez Franciszka Gramera, autora

'Bytom, miasto na Górnym Śląsku, wzmiankowane już wXII wieku (1123). Poło­
żone na trasie szlaków handlowych, prowadzących z zachodu i południa na wschód 
Europy. Wczesne osadnictwo skupiało się wokół wzgórza św. Małgorzaty, ówczesnej 
siedziby kasztelana bytomskiego. W 1200 roku nastąpiła pierwotna lokacja przez księ­
cia Mieszka Plątonogiego, budowa nowego miasta w rejonie obecnego Rynku. Akt 
ten pośrednio wzmiankują zapisy w  śląskich i polskich rocznikach (Monumenta Po- 
loniae Histórica, III, s. 1Ó2). W 1254 roku przeniesiono miasto na prawo magdebur­
skie. Siedziba księstwa piastowskiego.

2WładysławI,książęopolskiiraciborski,(*ok.l225,+1280/1281), syn Kazimierza 
księcia opolskiego i księżnej Violi zwanej Bułgarką. Był ks. kaliskim (1238-1244), lądz- 
kim (1238-1249) i opolsko-raciborskim (od 1246).

' Oryginał dokumentu Władysława, księcia opolskiego, na prośbę Beaty Podgolo- 
wej z Rudy transumowany został 10 grudnia 1483 roku przez rajców miasta Gliwic. 
Zob.: Registrum sancii Wenceslai. W: Codex diplomaticus Silesiae. Bd . VI. Hrsg.: 
W. Wattenbach, C. Grünhagen. Breslau 1865 [dalej cyt. jako CDS VI], nr 356, s. 116. 
Beata Podgolowa była siostrą Wacława Rudzkiego. Miała syna Jana z Kamienia i córkę 
Barbarę z Wielowsi (CDS VI nr 366, s. 123). W 1492 roku wystąpiła z prośbą do rady 
miejskiej Gliwic o potwierdzenie (transumowanie) kilku innych dokumentów zwią­
zanych z Bytomiem. Zob.: CDS VI nr 351-356, s. 116 (W CDS oprócz wspomnianego 
dokumentu lokacyjnego podano także cztery inne regesty dokumentów bytomskich 
spisanych w  latach 1363-1472, które rajcy gliwiccy transumowali w  okresie pomię­
dzy 2 a 9 grudnia 1483 roku).

Registrum sancii Wenceslai, kopiarz przechowywany w Statai Archiv w  Pradze.



K roniki B ytom ia5, zaś dwa lata później w  Kodeksie dyplom atycz­
nym  Śląska6 przez W. W attenbacha i C. Grünhagena. Już kilka lat 
wcześniej Augustin Weitzel opublikował regest dokum entu księ­
cia Władysława z 1264 roku7.

Spisanym w  1254 roku w  Bytomiu dokum entem 8, Władysław, 
z Bożej łaski książę opolski, powiadamiał wszystkich, tak obecnych 
jak i przyszłych, którzy to pism o (dokum ent) oglądać będą, że za 
rozważną radą swoich dostojników, Henrykowi, dobrej sławy i za­
cnego obyczaju mężowi, zezwolił lokować swoje miasto [Bytom] 
na praw ie niemieckim, oraz jem u i potom kom  jego dziedzicznym 
praw em  posiadać [je] po w ieczne czasy, wraz ze 140 łanami fla­
mandzkiej miary i wsią przyległą do miasta, zwaną potocznie Ła­
giewnikami9.

Nadanie m iastu przez Władysława, księcia opolskiego, nowego, 
magdeburskiego prawa, stanowiło ówcześnie istotny impuls w  jego 
rozwoju i wyniosło go na ważne miejsce w  polityce nie tylko naj­
bliższego regionu. W  niedługim od tego wydarzenia czasie, Bytom

5 F. Gramer: Chronik der Stadt Beuthen in Ober-Schlesien. Beuthen O/S 1863.
CD5VI, s. 177.
A. Weitzel: Geschichte der Stadt Ratiboř. Ratiboř 18бі, s. 66О.
In nomine domini nostri Jesu Christi amen. Evanescuntsimul cum tempore que 

geruntur in tempore, nisi recipiant a voce testium aut scripti memoria firmamen- 
tum. Notum sit igitur universis tarn presentibus quam futurispresentem  paginam  
inspecturis, quod nos Wladislaus dei gratia dux Opoliensis ex deliberato consilio 
nobilium nostrorum Heinrico viro fam e bone et conversacionis honeste, пес non et 
et cotispicientes nostras presentes ac futuras uiitítates, que ex hoc provenire possunt, 
dedimus et concessimus civitatem nostrum Bytom iure Teutonicali locandam ei et 
suisposteris iure hereditario in perpetuum possidendam cum centum etquadragin- 
ta mansis in mensura Flamingorum, viUamque civitati adiacentem, que Lagewnicz 
vulgariter nuncupatur. Prefatus vero Heinricuspro se et suis posterie accipietsextum  
mansum leberum a censu et decima nec non ab omni nostro iure. Molendina, macel­
la et omnes utilitates civitatis pro sua volúntate ponet. Omnium iudiciorum tercium 
denarium pro se recipiet, nobis vero duos reservabit. Nuttum ei advocatumprepone­
mos, sed eius fidei committimus nostras vices in iudicio subportandas. Hij autem, 
quos iam dictas Heinricus in loco prefato locaverit, sex annis a censu et decima et ab 
omni iure nostro perfecta gaudeant libértate, decimam vero in campis solvent de 
annona triplici, tritico, siligine et avena. Evoluta vero liberiate incole mansorum  
argenti fertonem solvent annuatim. Ut autem hec nostra donado stabilis perseveret, 
presentem paginam Sigilli nostri munimine duximus roborandam. Datum in By­
tom anno domini M°CC°Liiij t° Presentibus hijs, Lascario iudice, Deccone cum filiis, 
Ropprachto cum N. filio, Jaroslao, Dobesio cum fratre Voczlao, et domino Gothardo 
notario, Wuczino ciuibus Piscone etalijs quamplurimis.

Pełny tekst przywileju lokacyjnego Władysława księcia opolskiego w  przekła­
dzie na język polski wraz aparatem badawczym odnaleźć można w: J. Drabina, J. Hor- 
wat, Z. Jedynak: Bytom średniowieczny. Przekazy źródłowe 1123-1492r. Opole 1985, 
s. 44-45.
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stał się stolicą jednego z księstw  górnośląskich, sięgającego swymi 
granicami niemal Krakowa. Pomimo ogrom u poniesionych przez 
miasto na przestrzeni w ieków  strat, najczęściej powodow anych 
wojennymi zawierucham i oraz ich konsekwencjami, do dnia dzi­
siejszego dochowało się wiele różnych, nie mniej cennych dla po­
znania dziejów Bytomia przywilejów i innych oryginalnych doku­
mentów, przechow yw anych w  górnośląskich archiwach, muzeach 
i innych instytucjach, a także poza granicam i Górnego Śląska.

Niedawno do zbiorów  Biblioteki Śląskiej w  Katowicach trafił 
bardzo ciekawy, a zarazem cenny do poznania przeszłości okolic 
Bytomia dokum ent. Pochodzi on z drugiej dekady siedemnastego 
wieku, a zakupiony został do bibliotecznych zbiorów  z prywatnej 
kolekcji.

Akt sporządzony został w  górnośląskim  K arniew ie (Jägern- 
dorf)10, w  kancelarii Jana Jerzego, margrabiego brandenburskiego. 
Spisany na pergam inie, w  przeszłości opatrzony był sekretną, przy­
wieszoną do dokum entu, książęcą pieczęcią, k tóra w  nieznanych 
nam okolicznościach już dawniej zaginęła. Śladem po pieczęci po­
został zachowany do dziś pergam inowy pasek, na którym  była przy­
mocowana.

D okum ent datowany w  Karniowie 14 lutego l6 l4  roku, w  imie­
niu Jana Jerzego m argrabiego brandenburskiego własnoręcznie 
podpisany został przez starostę książęcego Hartw icha von Stitten11, 
radcę książęcego Samuela von Castiglion12 oraz książęcego podkanc­
lerzego Macieja Biłidzera13, z kancelarii margrabiego14.

Karniów (nicm.) Jägerndorf (czes.), Krnov, górnośląskie miasto, dawna stolica 
księstwa karniowskiego, obecnie w granicach Republiki Czeskiej.

Zapis w dokumencie z 1613 roku: „Hartwich von Stetten a u f Pomerschuiitz, 
Reisßwitz, Stemberwitz und Windorf Landes Haubtmann Unßeres Fiirstenthumbs 
Jägerndorff’. Zob.: В. Szczech: Przywileje miasta Bytomia 1323-1711. Zabrze 1996 
nr XV, s. 48; Zapis z I6I8: „Harttwig von Stietten a u f  Pommerßivitz, Roßnitz, und  
Stiebęrwicz... Landes Haubtmann". Zob.: Tamże, s. 49.

W dokumencie z l6l3 roku występuje: „Wernher von Castiglion, geheimber 
Rath ". Zob.: Tamże, s. 48.

" „Mathias Billitzer von Bielitz, Rath und Vice-Cantzler". Zob.: Tamże-, Zapis 
z I6I8: „Mathias Bieličzern... Canczlern”. Zob.: Tamże, nr XVI, s. 49; Roman Sękowski: 
Herbarz szlachty Śląskiej. T. 1 A-C. Katowice 2001, s. 196-197 notuje Joachima Bilit- 
zera von Bilitz, właściciela majątkówjakuszów (Jacobsdorf) i Grzymalin (Langenwal- 
dau) koło Legnicy, który zmarł 7.09.1645 roku i został pochowany w kościele św. Pio­
tra i Pawła w  Legnicy. Miał on córkę Elżbietę (* 1597).

W zbiorach byłego Archiwum miasta Bytomia (obecnie jako Akta miasta 
Bytom  przechowywane są w  Archiwum Państwowym w Katowicach) zachowała się 
większa ilość dokumentów sygnowanych przez wspomnianych członków kancelarii 
margrabiego w  Karniowie. Zob.: B. Szczech: D okum ent górnośląski 1601-1626 
ze zbiorów byłego Archiwum Miejskiego w Bytomiu. Zabrze 1996.
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Będący obiektem  naszego zainteresowania akt jest potw ierdze­
niem  (transum ptem , konfirmacją) spisanej wcześniej transakcji 
kupna-sprzedaży potowy dawnej podbytomskiej wioski Miechowi- 
ce. Miało to  miejsce i stało się w  Tarnowskich Górach15: „Letha Pa­
nie I6 l2  we stw rtek przed nedieli m asopustni genz był prw ny  den 
marty”16. Wolą tegoż aktu oraz po w ypełnieniu wszelkich spisanych 
postanow ień -  zgodnie z praw em  ziemskim bytomskim, w  dniu 
24 stycznia l6 l4  roku, akt ten  przesłano do potw ierdzenia książę­
cego, do Karniowa. D okum ent składa się z dw óch części: konfir­
macji margrabiego, spisanego w  języku niemieckim oraz potw ier­
dzonego tekstu um owy kupna-sprzedaży połowy Miechowie, spi­
sanej w  obecności św iadków w  Tarnowskich Górach, w  1612 roku, 
w  języku czeskim. Niestety, tekst tarnogórskiej umowy, sporządzo­
ny w  l6 l 2 roku nie zachował się w  bytomskim archiwum . W  zbio­
rach po byłym bytomskim  archiw um  miejskim, przeniesionym  do 
Katowic, nie zachow ały się także i inne dokum enty, k tó re  by 
w  jakiś sposób wiązały się z om awianą sprawą. Próżno także szu­
kać dokum entów  w  zbiorach zagranicznych archiwów. Nieznane 
są nam zbiory śląskich dokum entów  w  zasobach archiw ów  Austrii, 
Czech. Archiwalia karniowskie przechow yw ane przed drugą woj­
ną światową w  archiw um  opawskim 17, związane z górnośląskim  
Bytomiem, zniszczone zostały w  trakcie działań wojennych 1945 
roku18.

Jedyną wzm ianką o dokonanej w  przeszłości pom iędzy Henry­
kiem Suchodolskim19 a jego ojcem transakcji, jest zapiska w  pracy 
Ludwika Chroboka20. W edług jego informacji, w  archiw um  zamku

15 Tarnowskie Góry, miasto na Górnym Śląsku, oddalone 12 km na północ od By­
tomia. Początkowo górnicza osada powstała na gruntach Tarnowie (Starych) -  obec­
nej dzielnicy Tarnowskich Gór, prawa miejskie uzyskała w  152ó roku. W przeszłości 
roki |ądowe odbywały się na przemian w  Bytomiu i w  Tarnowskich Górach.

„w czwartek przed niedzielą mięsopustną, czyli 1 marcaroku Pańskiego 1612“.
Opawa, górnośląskie miasto na pograniczu z Morawami, dawna stolica księ­

stwa^ obecnie w  granicach Republiki Czeskiej.
Informacja udzielona przez dr. Ericha Šefčika, dyrektora Muzeum w  Kravařach 

na Śląsku Opawskim, znanego czeskiego historyka.
Suchodolscy, ród zamieszkały na Górnym Śląsku. Swoje początki wywodzi 

ze wschodnich terenów Rzeczypospolitej, z ziemi lubelskiej. WXVI iXVII wieku osia­
dły w ziemi bytomskiej, w  Miechowicach i okolicy. Część rodu siedziała na Kozłowej 
Górze, wsi oddalonej kilka kilometrów na północ od Bytomia. Wiele nowego mate­
riału źródłowego na temat rodu odnaleźć można w  pracy: J. Horwat, Z. Jedynak, 
Z. Kiereś: Zarys Genealogii kilku  rodzin szlacheckich z  ziem i gliwickiej, toszeckiej 
i bytomskiej. „Zeszyty Gliwickie” T. 30 (2002).

L. Chrobok: Miechowitzer Gutsbesitzer. Miechowitz 1930, s. 6.
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w  Mosznej na Górnym Śląsku, znajdowała się rękopiśm ienna kro­
nika: Chronik von M iechowitz. Istnieją przypuszczenia, że auto­
rem  jej mógł być Franciszek Gramer, autor wydanej w  połowie 
w ieku dziewiętnastego Chronik der Stadt Beuthen in  Ober-Schle- 
sien2X. Ludwik Chrobok w  swej pracy o właścicielach Miechowie, 
w  jednym z przypisów, przytoczył fragm ent wspom nianej wcze­
śniej Chronik von Miechowitz-.

„1644 kauf H einrich Suchodolsky von seiner Vater halbe Dorf 
M iechowitz für 4600 rh. Als Zeugen sind genannt: Hörning von 
Horn auf Radzionkau, Paszinski von Groß= Patzin auf Swientochlo- 
witz, Adam Osorowski von Petrowitz auf W iessowa”22.

Informacja ta  po latach została wybiórczo pow tórzona w  arty­
kule Józefa Bonczola zamieszczonym w  Z  dziejów  dzielnic Byto­
m ia 20, k tóry nie podając źródła informacji w  kalendarium  Miecho­
wie zanotował:

„1644 Henryk Suchodolski kupuje od swego ojca połow ę wsi 
Miechowice za 4 600 halerzy”24.

Porównując powyższe zapisy przekazów z oryginałem, z całą 
pew nością inform acje te  m ożna wiązać z transakcją dokonaną 
w  roku l6 l2 , a następnie transum ow aną dokum entem  księcia Jana 
Jerzego margrabiego brandenburskiego w  roku l6 l4 . Suma pie­
niędzy, za k tórą Henryk Suchodolski nabył m ajętność wyniosła 
4 600 talarów. Praw dopodobnie albo autor Chronik von Miecho­
w itz  lub też Ludwik Chrobok popełnili kilka istotnych pomyłek. 
Kto faktycznie zawinił, dziś nie znajdziemy praw dopodobnie od­
powiedzi. Autorzy rok konfirmacji aktu ( l6 l4 )  uznali za czas doko­
nania transakcji kupna-sprzedaży połowy m iechow ickich dóbr 
( l6 l2 ) , błędnie odczytali datę spisania transum ptu ( l6 l4 )  jako rok 
1644, i halerze, a nie talary, uznali jako środek płatniczy, przez co 
ogromnie zaniżyli w artość majątku Jana Suchodolskiego w  Miecho- 
wicach.

M iechowice

M iechowice, dawna wioska a obecnie dzielnica Bytomia poło­
żona jest około 6 km od centrum  miasta w  kierunku północno-

21 _  ,
Zobacz przypis nr 5.
L. Chrobok: op.cit.,s. 17, p. 22.

23 J. Bonczol: Miechowice. „Magazyn Bytomski” T. 8 (1991), s. 156-169-
Tamże, s. 157.
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zachodnim. W  przeszłości, szczególnie poczynając od drugiej po­
łowy wieku osiemnastego, w ielokrotnie gościły na kartach opisów  
Śląska.

W 1783 roku w  drukarni Johanna Ernsta Tram pa w  dolnoślą­
skim Brzegu ukazał się drugi tom  Opisu Śląska Ziem m erm anna25. 
W śród przedstaw ionych w  nim opisów  ziem i miejscowości Śląska 
znajduje się także charakterystyka pow iatu bytomskiego, a pom ię­
dzy innymi wioskami lakoniczny obraz Miechowie, drugiej poło­
wy osiemnastego wieku.

Według autora, ówczesne M iechowice składały się z dw óch czę­
ści, k tóre należały do pana Erdmana von Miechowie. W  całej wsi 
znajdowały się dwa pańskie folwarki, jeden katolicki kościół, szko­
ła oraz jeden młyn. W  M iechowicach żyło w tedy 11 kmieci, 29 za­
grodników, oraz 301 innych m ieszkańców26.

W  XIX i początkach XX wieku Miechowice przeszły gwałtowny 
okres rozwoju miejscowego przem ysłu i urbanizacji, co uwidacz­
nia się porów nując opublikowane ówcześnie dane statystyczne lub 
opisy Górnego Śląska.

W  1830 roku w  M iechowicach, przynależnych w tedy Francisz­
kowi Aresinowi, znajdowały się 82 domy, z 510 m ieszkańcam i 
(w  tym 3 ew angelików  i 6 żydów ) a także 1 pański folw ark, 
1 owczarnia, 1 cegielnia. Był tam  parafialny kościół katolicki, przy­
należny do archidiakonatu czyli dekanatu ziemskiego w  Bytomiu 
oraz katolicka szkoła z dwom a nauczycielami. Patronem  szkoły był 
pan ziemski. W M iechowicach znajdowała się kopalnia galmanu 
„Maria”, której wydobycie sięgało 80-100  000 cetnarów  rudy oło­
wiu. Do wioski przynależał ówcześnie Karb, niewielki przysiółek 
oddalony 1/4 mili w  kierunku południowo-wschodnim , przy dro­
dze do Bytomia oraz młyn w odny Runoth27.

Kilkanaście lat później w  wydanej w  firmie Grassa, Barta i С о тр . 
we W rocławiu, nowej wersji swej pracy, J.G. Knie28 dokonał uaktu­
alnionej charakterystyki ówczesnej wioski:

F.A. Ziemmermarm: Beyträge zu r  Beschreibung von Schlesieti. Bd. 2. Brieg 1783.
„Miechowiz, hat zw ey Antheile, welche dem Herrn Erdmann von Miechowiz 

gehören. Das ganze D orf bestehet aus zweyen herrschaftlichen Vorwerken, einer 
katholischen Kirche und Schule, II Bauern, 29 Gärtnern, einer Mühle und 301 Ein- 
ivohnem. ”2ob.: Tamże, s. 236.

27
J.G. Knie: Alphabetisch^ Statistisch^ Topographische Uebersicht aller Dörfer, 

Flecken, Städte, und ändern Orte der Königl. Preuß. Provinz Schlesien. Breslau 1830,
s. 472.

28 J.G. Knie: Alphabetisch^ Statistisch= Topographische Uebersicht der Dörfer, Flec­
ken, Städte und andere Orte der Königl, Preuß. Provinz Schlesien. Breslau 1845.
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„Miechowice (M iechowitz) Górne i Dolne w  1532 roku Mecho- 
witz, wieś w  powiecie bytomskim, 3 /4 mili na północny zachód od 
m iasta powiatowego, poczta w  Bytomiu. W łasność pani Marii W in­
kler. Wieś zamieszkana przez 1177 osób (30 ewangelików i 9 wy­
znania mojżeszowego). We wsi znajdowało się 105 domów, 1 pań­
ski zamek, 1 folwark, 1 katolicki kościół, przynależny do dekanatu 
bytomskiego. Patronem  kościoła był dziedzic. Do parafii przynale­
żał Bobrek29 i połowa Rokitnicy30. Była tam  także katolicka szkoła 
z 1 nauczycielem oraz 1 pom ocnikiem  nauczyciela. Jej kolatorem 
był pan ziemski. We wsi znajdowały się 2 gospody, 2 kuźnie, 1 pie­
karz, 2 rzeźników, 1 kramarz, owczarnia licząca 900 owiec (m ery­
nosów). Hodowla liczyła 243 sztuki bydła oraz 120 świń. W  Mie- 
chow icach były dwie kopalnie galeny: Maria i Em ilienfreunde, 
cegielnia założona w  1840 roku, pański kamieniołom wapienia. Do 
Miechowie należały: Karb31, przysiółek oddalony 1/4 mili oraz młyn 
w odny Ronoth”32.

Kilkadziesiąt lat później ukazał się ciekawy opis M iechowie 
w  Słow niku Geograficznym Królestwa Polskiego^, pióra Bronisła­
w a Chlebowskiego:

„Miechowice Górne i Dolne, niem. Miechowitz, w  1532 r. Me- 
chowitz. Wielka wieś, pow. Bytomski. Posiada kościół katolicki pa­
rafialny, szkołę początkową, kopalnie galmanu i ołowiu i do 5 000 
mieszkańców, przew ażnie Polaków. Obszar dworski należy do wła­
ściciela Niemca, ma 3 761 mórg, w tem  2 263 m órg lasu, 1 301 mórg 
roli, 167 m órg łąk i 90 m órg ogrodów. Grunta lekkie, średnie, po 
części drenowane. Siedzibą właściciela jest piękny zamek gotycki. 
Wieś Miechowice wraz z koloniami Karco i Osin ma 4 gospodarzy, 
2 połowicznych, 4 ćw ierć łanu mających, 17 ogrodziarzy, 50 za­
grodników  i 56 komorników. Ogółem mają 906 m órg ziemi. In­

29 Bobrek, dawna wieś w  księstwie bytomskim, obecnie dzielnica Bytomia na 
pograniczu z miastami: Rudą Śląską i Zabrzem.

Druga połowa Rokitnicy należała do parafii w  Wieszowie. Rokitnica, dawna 
wieś od czasów średniowiecza podzielona wzdłuż potoku Rokitnickiego na Rokitni- 
cę bytomską i Rokitnicę toszecką. Potok Rokitnicki stanowił granicę polityczną i ko­
ścielną. Oddzielał biskupstwo krakowskie od wrocławskiego oraz księstwo bytom­
skie od ziemi toszeckiej.

Karb, dawna wioska, później silnie zurbanizowana i uprzemysłowiona osada, 
obecnie dzielnica Bytomia.

3'  J.G. Knie: Alphabetisch^ Statistisch^ Topographische..., Breslau 1845, s. 410.
Słownik geograficzny Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich 

T. 6. Warszawa 1885.
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w entarz wiejski składa się 96 koni, 228 krów  i 65 sztuk jałowizny. 
Kopalnie istnieją tu następne: a) Marya, kopalnia galmanu od 1822 r., 
machiny ma o sile 170 koni i zatrudnia 688 ludzi; b) Emilienfreun- 
de, kopalnia galmanu od 1826 r., zatrudnia 135 ludzi i wydaje do 
48000 cetnarów  galmanu; c) Joanna, kopalnia galmanu od 1848 r. 
D obyw anie rudy  ołow ianej odbyw ało się w  różnych  czasach 
z przerw am i, z powodu, iż sąsiednie kopalnie galmanu dostarczały 
wiele ołowiu, a tutejsza ruda ołowiana była ubogą w  srebro i nie 
opłacała kosztów dobywania. Kościół tutejszy pochodzi z XIV wie­
ku. W 1856 r. wzniesiono nowy, w  stylu ostrołukowym. Dzieje tego 
kościoła i życie w ieśniaków  polskich w  M iechowicach opisał ks. 
Bontzek w  ciekawym i z talentem  skreślonym poem acie Kościół 
w  M iechowicach^ (Bytom). Jest tu także kaplica św. Barbary, wznie­
siona w  1856 roku, na górze, na obszarze dworskim. Droga bita 
łączy Miechowice z Bytomiem (3 /4  mili) i ze stacyą Karf35 drogi 
żelaznej Górno-szląskiej, na jej bocznej odnodze z Tarnowie36. Pa­
rafia Miechowice, dekanatu tarnowskiego w  1869 roku miała 4 369 
katolików, 40 ewangelików, 50 izraelitów”37.

Kilkadziesiąt lat później, po zakończeniu pierwszej wojny świa­
towej, po  okresie pow stań śląskich oraz górnośląskim plebiscycie, 
M iechowice pozostały w  granicach Niemiec.

W  tragicznym dla Miechowie 1945 roku wojska sowieckie wy­
m ordowały kilkuset mieszkańców, zaś niemal wszystkich pozosta­
łych mężczyzn wywieziono do łagrów, z których nieliczni wrócili 
po latach38. W  1951 roku, w  ram ach tak zwanej reformy admini­
stracyjnej, M iechowice w łączono w  sklad Bytomia jako jego ósmą 
dzielnicę39. Należą do najstarszych miejscowości w  okolicy.

3 4
Norbert Bonczyk napisał poemat Stary kościół miechowski. Obrazek obycza­

jów  wiejskich w narzeczugómośląskiem. Bytom 1879- Drugie wydanie poematu uka­
zało się w  Bytomiu w  roku 1883.

Karf -  Karb, obecnie dzielnica Bytomia, na zachód od Miechowie.
Powinno być: z  Tarnowskich Gór.
Slaivnikgeograficzny Królestwa..., s. 325-326.
[B. Szczech] : Krwawe wyzwolenieMiechoivic. „Wieści Górnośląskie” 1991, nr 1 

(październik), s. 16-17; J. Bonczol: Zbrodnie w Miechowicach i okolicy. „Magazyn 
Bytomski” T. 9 (1933), s. 12-63.

Uchwala Rady Ministrów z dnia 17 marca 1951 roku o nowym podziale admini­
stracyjnym Bytomia i okolic. Zob.: Bytom -  Zarys rozwoju miasta. Pod red. W. Długo- 
borskiego. Warszawa 1979. Miasto pozyskało wtedy znaczny obszar, na którym znaj­
dowały się następujące miejscowości o dużym potencjale gospodarczym: Miechowi­
ce -  9,76 km , Łagiewniki -  5,4 km , Bobrek z Karbiem -  5,05 km , Szombierki -  4,57 
km2.
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Początki Miechowie owiane są licznymi legendami. Jedną z nich, 
osadzoną w  realiach XI w ieku przytacza między innymi N orbert 
Bonczyk w  swoim poem acie Stary kościół m iechow ski40. Uwidocz­
niona ona została naw et w  wyobrażeniu na pieczęci gminy Mie- 
chowice. Niektórzy błędnie określają ten sfragistyczny znak jako 
herb Miechowie. Powstał z konieczności wypełnienia postanow ień 
władz pruskich, jako narzędzie uwierzytelniania spisanych doku­
m entów  samorządu gminy Miechowice.

Pierw sza po tw ierdzona zapisem  w  dokum encie w zm ianka 
o miejscowości pochodzi z 1336 roku41. Zachowała się w dokum en- 
tach watykańskiego archiwum . Zapis ten jest zarazem potw ierdze­
niem  istnienia w  M iechowicach parafii. W tedy to  w  ram ach pobo­
ru św iętopietrza miechowicki pleban zapłacił 2 skojce daniny42. 
Na tej podstaw ie przyjmuje się, że ówczesne Miechowice zamiesz­
kane były przez około 60 dorosłych osób.

Kilkadziesiąt lat później, w  13 69 roku, nastąpił podział księstwa 
bytomskiego43. W  trakcie spisywania dokum entu, wzmiankowano 
w  M iechowicach, w  sąsiednim Bobrku oraz innych okolicznych 
m iejscowościach istnienie górnictw a kruszców44.

D okum enty w ieku piętnastego przynoszą większą ilość infor­
macji do dziej ów  Miechowie. W 1412 roku Bolko, książę cieszyński 
potw ierdził sprzedaż przez Pełkę z Miechowie gruntu braciom  Ste­
fanowi i Zygmuntowi z Lübeschow45. Według Ludwika Chroboka, 
jeden z braci dzierżył Górne, a drugiem u przypadły Dolne Mie-

40
N. Bonczyk: Stary kościół miechowski. Katowice 1936, s. 135-140; Zob. także:

B. Szczech: Srebrne miasto czyli bytom skie legendy i podania. Bytom 2000, 
s. 35-40.

41 Acta Camerae Apostolicae. Vol. 1,1207-1344. Edidit Joannes Ptaśnik. Cracoviae
1913.

42
„Sequitue decanatusBithomiensis.... Item deMichowicz, IIsc. ’’Tamże, s. 385.

^  CDS VI, s. 192.
Istnienie górnictwa kruszcowego w  rejonie Miechowie wzmiankują wcześniej 

wydane dokumenty. Najstarsze dotyczące górnictwa bytomskiego sięgają pierwszej 
połowy XII wieku. Z następnego wieku ciekawa informacja dotyczy Biskupic, osady 
leżącej na południowy zachód od Miechowie. Władysław, książę opolski w  przywile­
ju osadniczym dla Biskupic i Poniszowic, wsi należących do biskupa wrocławskiego, 
napisał: „...gdyby w wymienionych dobrach został odkryty ołów, będzie on należał 
dobiskupa. ”Zob.: B. Szczech: Ilustrowana kronika Biskupic 1243-1993- Zabrze 1993, 
s. 4-5.

45 Prawdopodobnie jest to Lubsza (niem. Lubschau), wieś na Górnym Śląsku 
w pobliżu Woźnik.
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chow ice46. W  l4 l4  roku bliżej nieznany Filip z Miechowie47 sprze­
dał połowę folwarku, łąki oraz staw  pod lasem Stefanowi, swoje­
mu bratu, za 20 groszy48. Jednak już w  1420 roku cała w ieś była 
własnością rycerza Jana z Miechowie49. Kilka dziesiątek lat później, 
w  połowie XV  w ieku Miechowice znajdowały się także w  posiada­
niu brata Jana z Miechowie, Mikołaja, który był starostą książęcym 
i rezydował w  nieodległym od Bytomia Świerklańcu50. Tenże Miko­
łaj 26 listopada 1455 roku zakupił od Władysława, księcia cieszyń­
skiego, leżące na pograniczu M iechowie dw a stawy leżące nad 
K arw 51. Wcześniej, 17 grudnia 1451 roku Konrad, książę oleśnicki 
potw ierdził Mikołajowi M iechowskiemu posiadanie i wszelkie pra­
wa do stawu K arw 52. W spomniani wcześniej bracia: Jan i Mikołaj 
zaliczali się do bardziej majętnych właścicieli ziemskich skoro udzie­
lili pożyczki Wacławowi, księciu cieszyńskiemu (1431-1474)53.

Wcześniej, w  1451 roku Wacław, książę cieszyński zatwierdził 
braciom  praw o do eksploatacji kopalin. W  tym też roku wzm ian­
kowana jest kopalnia rudy żelaza54. W 1485 roku Mikołaj miał prze­
kazać Miechowice Stanisławowi, swemu dom niem anem u synowi. 
Stanisław Miechowski wzmiankowany był w  dokum encie wysta­
wionym 30 kw ietnia 1485 roku w  M iechowicach55.

Z zachowanego w  Aktach m iasta  B ytom  rejestru wolnych chło­
pów  okolic Bytomia, powstałego w  końcu piętnastego wieku, zna­
my nazwiska dw udziestu dziew ięciu w olnych chłopów , którzy 
w  1498 roku zamieszkiwali w  M iechowicach56. Byli to:

46
L. Chrobok: op.cit, s. 5; 2. Jedynak, J. Horwat: Dzieje miejscowości do końca 

XVIIIw. „Magazyn Bytomski’ T. 7 (1988), s. 171.
Filip z Miechowie, bliżej nieznany właściciel części miechowickich dóbr. Praw­

dopodobnie jego imię w  przeszłości zostało błędnie odczytane z nieznanego nam 
dokumentu.

L. Chrobok: op.cit, s. 5; J. Bonczol: Miechoivice..., s. 156.
49 F. Gramer: op.cit., s. 365-366.

Według Horwata i Jedynaka, w latach 1441-1462 Miechowice były w  posiada­
niu książęcego starosty ze Świerkiańca, który miał je przekazać około 1485 roku 
domniemanemu synowi Stanisławowi. Zob.: J. Horwat, Z. Jedynak: Dzieje miejscowo­
ści... s. 172. Świerklaniec, miejscowość na północ od Bytomia. Obecnie siedziba 
gminy.

51 F. Gramer: op.cit, s. 351-352.
Tamże, s. 351.

”  CDS VI nr 236, s. 76.
T. Dybeł, J. Hebliński: Historia Miechowie i kronika kopalni „Miechowice”. By­

tom 1988, s. 28.
”  CDS VI, s. 123.

Dokument znajduje się wzbiorze: Akta miasta Bytom, przechowywanym obec­
nie w  Archiwum Państwowym w Katowicach Józefowcu.
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„Ratay, Swientek, Petr, Żak, Martin, Wilczek, Olssar, Mach, Kral, 
Miron, Gurek (Jurek), Bienek, Kral stary, Niegoss, Kostka, Stanek, 
Kozyna, Czolak, Lyn, Wawrziek, Matiek Kozyn, Mikolasz, Tomek, 
Jakub włodarz, Pawel, Harczek, Zahradniczka, karczmarz i soltis"57.

W spomniany wcześniej Stanislaw z Miechowie miał dwie córki: 
Reginę zamężną Janowi Czyganowi58 oraz Agnieszkę59, która poślu­
biła Mikołaja z Walesławic Suchodolskiego60.

D okum ent spisany w  1524 roku informuje, że kilka lat wcze­
śniej, w  1515 roku we wsi stał kościół, a Miechowice posiadały wła­
snego proboszcza61.

W  1524 roku Mikołaj Suchodolski wszedł w  posiadanie całych 
Miechowie, jednak nie na długo. Jedynak z H orw atem  informują, 
że Mikołaj zmarł w krótce po tym roku62, co w  konfrontacji z istnie­
jącymi archiwaliami nie jest precyzyjnym stw ierdzeniem , skoro 
miechowicki dziedzic wzmiankowany jest jeszcze czternaście lat 
później.

Kilka lat później, w  1527 roku w  M iechowicach zamieszkiwało 
29 zagrodników. Był tam  także sołtys i pleban63. W spomniany wcze­
śniej Mikołaj był właścicielem  M iechowie jeszcze w  roku 1538. 
D okum ent z 9 stycznia tegoż roku informuje, że Wolf Drahotusch, 
starosta a zarazem sędzia ziemski bytomski, odroczył toczący się 
proces Mikołaja Suchodolskiego przeciw  Kraliczskiej do następ­
nych roków  sądowych. Akt ten podaje charakterystyczną uwagę, 
że mimo prowadzenia dwudniowych rozmów, strony w  żaden spo­
sób nie mogły dojść do ugody64.

57 B. Szczech: Rejestr wolnych chłopów (urbarz) ziem i bytomskiej. Zabrze 1996, 
s. 10-11.

58 Z. Jedynak, J. Horwat: op.cit, s. 172. Zob. także: T. Dybeł, J. Hebliński: op.cit, 
s. 28.

5 9
Agnieszka znana jest między innymi z dokumentu wystawionego w  Opolu 

2 września 1539 roku w  związku z procesem sądowym z poddanymi Suchodolskich 
w Miechowicach. Istnieje przypuszczenie, że mogła być żoną Jana Suchodolskiego. 
Zoh:J. Horwat, Z. Jedynak, Z. Kiereś: Zarys genealogii...,s. 198.

a  Z. Jedynak, J. Horwat: op.cit.,s. 172.
L. Chrobok: op.cit, s. 40; J. Bonczol: Miechów ice..., s. 157.

e  Z. Jedynak, J. Horwat: op.cit, s. 172.
J. Bonczol: Miechoivice..., s. 157

64 Sygnatura303 (A 1 47, APB XVI5) Zob.: J. Horwat, Z. Jedynak, Z. Kieres: op.cit, 
s. 197; B. Szczech: Dokumenty XVI wieku ze zbiorów Archiwum Miejskiego w Byto­
miu, Bytom 1986, nr 15. Maszynopis.

17



Po śmierci Mikołaja, która nastąpiła w  tymże lub w  początkach 
następnego roku, rodzinne dobra przejął Jan Suchodolski, jego syn. 
Tenże Jan miał dw óch znanych z zachowanych dokum entów  i prze­
kazów synów: Jana Starszego i Zygmunta. Pomiędzy innymi, ich 
imiona widnieją w  transum pcie z l6 l4  roku.

Jan Suchodolski wraz z Agnieszką Suchodolską, swoją matką, 
w  roku 1539 weszli w  spór sądowy ze swoimi poddanymi, których 
przew iną było to, że nie chcieli wykonywać swoich obowiązków 
feudalnych względem dworu, przy odrabianiu szarw arków  i do­
starczaniu podwodów. Decyzja sądu kom ornego była niekorzyst­
na i spow odow ała odw ołanie ch ło p ó w  do sądu w  pob lisk ich  
Pyskowicach. Poszkodowani skorzystali dodatkowo z pom ocy Wa­
lentego Rymułtowskiego, miejscowego szlachcica, który wziął chło­
pów, poddanych Suchodolskich, w  opiekę i stw ierdził przed są­
dem, że ci wykonywali swoje obowiązki należycie, tak jak to było 
ustalone za czasów Mikołaja Suchodolskiego. W  zbiorach byłego 
Archiwum  Miejskiego w  Bytomiu zachował się spisany w  języku 
czeskim protokół rady miejskiej Pyskowic, k tóra w  dniu 31 lipca 
1539 roku wysłuchała zeznań świadków. W spom niany wcześniej 
Walenty Rymułtowski oraz W awrzyniec Schulz, m iechowicki soł­
tys, na żądanie Jana Suchodolskiego, zeznali, że: wszelkie roboty 
folwarczne w  M iechowicach wykonywali chłopi własnym inw en­
tarzem , rąbali w  lesie oraz w  gaju drw a i drzew o na budulec, 
dostarczając jednocześnie własnych podw ód do zwózki. Zobowią­
zani byli do jazdy na odległość do dw óch mili od Miechowie. Utrzy­
mywali w  należytym porządku ogrodzenia wokół dworu, chlew ów  
i stodół oraz spełniali wszelkie rozkazy swojego pana. Kobiety wy­
konywały wszystkie prace należące do ich obowiązków, z ich za­
kresu. Wykonywały prace ogrodowe oraz przy upraw ie konopi, lnu 
i prosa. Pracowity W awrzyniec, sołtys w  M iechowicach, dodatko­
wo zeznawał w  spraw ie nieporozum ień, oporu i bun tów  pow sta­
jących w  ostatnich czasach w  m iechowickich dobrach65.

Okazało się jednak, że narzucone przez Suchodolskich nadm ier­
ne obciążenia sąd ponow nie zaaprobował na niekorzyść chłopów66. 
W  zasobach byłego archiw um  miejskiego w  Bytomiu zachował się 
dokum ent powstały w  wyniku skargi Agnieszki Suchodolskiej skie­
rowanej do sądu kameralnego w  Opolu w  spraw ie toczącego się

Sygnatura APB XVI 8; B. Szczech: Dokumenty XVI wieku..., nr 17.
&& Sygnatura APB XVI - 8 nr 21; Zob.: Z. Jedynak, J. Horwat: op.cit.,s. 172.

18



sporu z poddanymi. D opiero tenże sąd ziemski w  Opolu, na któ­
rym ustalono wysokość pańszczyzny i innych chłopskich pow in­
ności oraz wszelkich obciążeń (szarwarki, podwody), rozstrzygnął 
trw ające zatargi67.

Kilkadziesiąt lat później miał miejsce kolejny proces. W 1570 
roku Jerzy Fryderyk, m argrabia brandenburski uruchom ił na grun­
tach Suchodolskich kopalnię kruszcu. Złamał w  ten sposób wyłącz­
ne praw o właściciela (Suchodolskich) do zakladania i prowadze­
nia kopalń. Jan Suchodolski zapro testow ał u cesarza p rzeciw  
postępow aniu Jerzego Fryderyka, margrabiego brandenburskiego, 
który na miechowickich gruntach Suchodolskiego założył kopal­
nię galmanu68. Postanowieniem  cesarza Maksymiliana II69, margra­
bia mógł eksploatować kruszec pod  warunkiem , że Jan Suchodol­
ski otrzyma stosowne odszkodowanie za bezpraw ne eksploatowa­
nie bogactw  naturalnych70.

Jan Suchodolski miał dw óch wzmiankowanych w  dokum entach 
synów: Jana Starszego i Zygmunta, którzy między siebie podzielili 
m iechowickie dobra rodowe. Jan Starszy zapoczątkował linię rodu, 
której reprezentantem  był Henryk z Waleslawic na M iechowicach 
Suchodolski71.

Jan Starszy z Waleslawic na M iechowicach Suchodolski 6 marca 
1587 roku złożył przed Fryderykiem Ratzbarem, starostą ziemskim 
bytomskim, zeznania w  spraw ie sądowej o zelżenie Jana Twarda- 
wy przez Jerzego Rymułtowskiego, w  karczmie w  Tarnowskich 
Górach. Protokół zeznań zachował się i przechowywany jest w  Ar­
chiwum  Państwowym w  Katowicach72.

Około roku 1590, Suchodolscy uzyskali od cesarza Rudolfa II73, 
praw o pobierania myta, za co mieli utrzymywać w  należytym sta­

67 Dokument wystawiony 2 września 1539 roku w Opolu; Zob. także: J. Horwat, 
Z. Jedynak, Z. Kiereś: op.cit., s. 198; B. Szczech: DokumentyXVIwieku..., nr 18.

6̂ T. Dybeł,J. Hebliński: op.cit., s. 30.
9 Maksymilian II (31.07.1527-12.10.1576), syn Ferdynanda I Habsburga! Anny Ja­

giellonki (córki Władysława Jagiellończyka), żonaty z Marią (1548), z którą miał 15 
dzieci. Król czeski od 1562, węgierski od 1563, cesarzem został w roku 1564. Konku­
rent Stefana Batorego do tronu polskiego.

L. Chrobok: op.cit., s. 6; Z. Jedynak, J. Horwat: op.cit., s. 172-173; T. Dybeł, 
J. Hebliński: op.cit., s. 30,

72 Z. Jedynak, J. Horwat: op.cit, s. 173.
Sygnatura APB XVI, 8; B. Szczech: Dokumenty XVIwieku..., nr 85.

3RudolfII (*1552,+1610),królWęgierwlatach 1572-1608,król Czech (1575-1611), 
cesarz od 1576 roku. W 1609 roku wydał list majestatyczny, którym dał wolność wy­
znania czeskim protestantom. W 1611 roku utracił Czechy, Łużyce i Śląsk na rzecz 
Macieja Habsburga, swego brata.
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nie drogi oraz służyć pom ocą poruszającym się drogam i przez Mie- 
chowice74. Cło pobierano na tak zwanej Skarotce. W  myśl przywi­
leju, nadanego zaginionym obecnie dokum en tem  cesarza Rudolfa  
od każdego konia pobierano 4 halerze, od wołu 2 halerze, a od 
żyda 1 grosz75.

Mniej więcej w  tym samym czasie panow ie dziedziczni Miecho­
wie przeszli na protestantyzm , o czym informuje wizytacja bisku­
pia z 1598 roku7fi.

„Ecclesia parochialis lignea tituli f ...]77, prophanata, iuris patro- 
natus dom inorum  Suchodolskich haeredum  villae, om ni decore et 
apparatibus et argento spoliata. A dm inistratur p e r Ioannem  haere- 
seriarcham, m annualem  et amovibilem, ex annuo salario servien- 
tam ”78.

Kilka lat później, w  1601 roku na zwołanym przez biskupa kra­
kowskiego ks. Bernarda Maciejowskiego zjeździe duchow ieństw a 
do Oświęcimia i Olkusza, brak było przedstaw iciela miechowic- 
kiego kościoła. Z pow stałej w tedy  no ta tk i wynika, że kościół 
w  M iechowicach był w  dalszym ciągu „okupowany przez herety­
ków ”79.

Także i kolejna biskupia wizytacja przeprowadzona w  1619 roku 
potw ierdziła niekatolicki charakter kościoła w  M iechowicach. Pa­
tronat nad kościołem należał w tedy do Suchodolskich, zaś zarzą­
dzany był przez byłego zakonnika z klasztoru Świętego Krzyża 
na Łysej Górze w  Małopolsce80. W  ręce katolickie pow rócił kościół

74 T. Dybcł, J. Hebliński: op.cit.,s. 30.
Na podstawie rękopiśmiennej „Chronik von Miechowitx" L. Chrobok: op.cit,

s. 6. б
М. Wojtas: Akta wizytacji dekanatów bytomskiego i pszczyńskiego dokonanej 

w roku 1598z  poleceniaJerzego kardynała Radziwiłła, biskupa krakowskiego. Ka­
towice 1938.

Jak podaje Wojtas, wizytator pozostawił nie zapisane, puste miejsce.
Tamże, s. 78.

79 „Haec villa habet eedesiamper haereticospotentes occupatam et omni decore 
et apparata ecclesiastico spoliatam, rogandum esse Dominum Deum sua... ". Zob.: 
F. Maroń: Dekrety egzekucyjne do protokołów wizytacyjnych z  roku 1598. Materiały 
źródłowe do dziejów Kościoła w obecnej diecezji katowickiej. „Śląskie Studia Histo­
ryczno-Teologiczne”, T. 5 (1972), s. 272.

„Ecclesiaparochialis semiprophanata, iurispatronatus dominorum Suchodol­
skich, administratur per apostatam monasterii, s. Crucis Montis Calvi, qui etiamsub  
atraque specie communionem distribuii. Habitům religionis inferiorem deferí, exter­
nas autem Ciemaramgestať’. Zob.: F. Maroń: Materiały źródłowe do dziejów Kościo­
ła w obecnej diecezji katowickiej. Protokoły wizytacyjne z  1619 roku. „Śląskie Studia 
Historyczno-Teologiczne”, T. 7 (1974), s. 337.
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w  M iechowicach w  1629 roku, podobnie  jak to  miało miejsce 
w  innych górnośląskich parafiach należących do diecezji krakow­
skiej. Od kiedy natom iast faktycznie był użytkowany, dokładnie nie 
wiemy. Józef Bonczol datuje pow rót kościółka z rąk protestanc­
kich w  katolickie dopiero w  roku l65481. Wizytacja z 1657 roku 
nie określa w  czasie tego wydarzenia, w spom ina natom iast o tym, 
że budynek kościoła zdew astow any był ówcześnie przez ogień 
i ostatnio (w  1657 roku) zreperow any został staraniem  szlachetne­
go W acława K uczam bora (K oszem bora)82. W ynika z tego, że 
w  połowie siedem nastego stulecia praw o patronatu  nad miecho- 
wickim kościołem nie należało już do Suchodolskich lecz do Ko- 
szemborów.

Sprzedając połowę dóbr Miechowie, co praw nie przeprowadzo­
ne zostało w  Tarnowskich Górach 1 marca l6 l2  roku, dokonano 
ponownego podziału wioski. Informuje o tym zachowany odpis 
transakcji pom ieszczony w  dokum encie konfirmacyjnym księcia 
Jana Jerzego, m argrabiego  b randenbursk iego , sporządzonym  
w  Karniewie z 14 lutego l6 l4  roku83.

Kilka lat później (1617) część wsi przypadła w  udziale Auguście 
z Koszemborów84. W zmiankowany w  dokum encie sprzedaży Mie­
chowie Zygm unt Suchodolski zmarł w  1622 roku85. W  grudniu 
tegoż roku dokonano podziału jego majętności, z których Miecho- 
wice przypadły Krzysztofowi Starszemu Suchodolskiemu86. W  tym 
samym miesiącu Magdalena z Biskupic na Taciszowie Raizwiczów- 
na pozwała przed sąd ziemski Krzysztofa z Walesławic na Miecho­
wicach Suchodolskiego w  spraw ie o zw rot zaciągniętego długu 
przez zmarłego Zygm unta Suchodolskiego87. W przeddzień 1622 
roku, w  Świętochłowicach, Mikołaj Przyszowski i Jan Paczyński 
sporządzili opisy spadku po zmarłym Zygmuncie Suchodolskim88.

81
J. Bonczol: Miechów ice..., s. 157.

82
F. Maroń: Materiały źródłowe do dziejów Kościoła w obeaięj diecezji katowic­

kiej. Protokoły wizytacyjne z  1657 roku. „Śląskie Studia Historyczno-Teologiczne”, 
T. 8 0.975), s. 313.

м „So geschehenJegemdorff den 14 Pebruarij Anno 1614. ”
L Chrobok: op. cit., s. 6; 2. Jedynak, J. Horwat: op. cit., s. 173.
2. Jedynak, J. Horwat: op.cit, s. 173- 

“  APB Bytom XVII Teka 104 nr 92.
87 APB Bytom XVII Teka 104; Zob. także: B. Szczech: Dokum ent górnośląski 

1601-1 6 2 6ze  zbiorów byłego Archiwum Miejskiego w Bytomiu. Zabrze 1996, nr 382, 
s. 44-45.

APB Bytom XVII Teka 86; Zob. także: B. Szczech: Tamże, nr 384, s. 45.

21



Henryk z Walesławic na M iechowicach Suchodolski, syn Jana, 
a zarazem nabywca połowy majętności swojego ojca, wzm ianko­
wany jest jeszcze w  dw óch innych zachowanych dokum entach. 
W  pierw szym  dokum encie z 18 maja l6 l0  roku  w ystaw ionym  
w  M iechowicach, Henryk pozywał przed sąd ziemski Piotra z Knu­
rowa na W ielkich Paniowach Bujakowskiego z oskarżeniem  o kra­
dzież jednej sztuki bydła89. Drugi dokum ent, także spisany w  Mie­
chowicach, lecz kilka lat później, 20 maja I616 roku, jest oskarże­
niem Krzysztofa Starszego z Walesławic Suchodolskiego przez Hen­
ryka z Walesławic na M iechowicach Suchodolskiego. Krzysztof wy­
rządzał Henrykowi wiele szkód i nie zezwalał jego sługom zbierać 
w  lesie żołędzi dla trzody chlewnej. Agresja narosła do tego stop­
nia, że doszło nie tylko do rękoczynów, lecz naw et sytuacji, w  któ­
rej Krzysztof Suchodolski skierował rusznicę w  stronę Henryka. 
Tego ostatniego uratowała interw encja Kaspra Suchodolskiego90.

Książęcy transum pt

D okum ent spisany został na pergam inie o wymiarach: 43Д x  
64,6-64,8 cm z p lik ąu  dołu długości: około 6,6-7,3 cm. Pośrodku 
pliki, jak i dolnej części płatu pergaminu, znajdują się nacięcia, przez 
k tóre przeciągnięto pasek pergam inu, na którym  w  przeszłości 
przym ocowana była pieczęć sekretna księcia Jana Jerzego, m argra­
biego brandenburskiego91.

Na odwrotnej stronie karty naniesiono dawny num er inw enta­
rzowy „№ 14”. Praw dopodobnie był to kolejny num er dokum entu 
z archiwum , mieszczącego się na zamku w  M iechowicach. Na od­
w rocie karty znajduje się także wykonany w spółcześnie atram en­
tem  napis: „Kup Pana Henricha Suchodolskiego d(om ini) A(nno) 
l6 l2 ”. Na tejże samej stronie, w  jej górnej części niestaranny napis 
sporządzony w  języku niemieckim, naniesiony ołówkiem:

„Zur älter Suchodolski w erkauft die Hälfte von M iechowitz an 
seinen Sohn Heinrich S(uchodolski) v(on) Waleslawitz, Befertigung 
Margrafen von B randenburg in Jägerndorf l6 l4 ”.

89 APB Bytom XVII Teka 9; Zob. także: В. Szczech: Tamże, n r 155, s. 19.
90 APB Bytom XVII Teka 104; Zob. także: B. Szczech: Tamże, n r 286, s. 34.

Z nieznanych powodów plika została ostatnio wyprostowana, zaś pergamino­
wy pasek służący do zawieszenia pieczęci, jednocześnie spinający plikę z kartą perga­
minu przemontowany.
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Powstanie tegoż napisu datować możemy na okres spisywania 
wspomnianej „Chronik von M iechowitz”, czyli na połowę wieku 
dziewiętnastego.

Treść dokum entu

W spom niana w ielokrotnie wcześniej kancelaria księcia Jana 
Jerzego, margrabiego brandenburskiego, zgodnie z klauzulą zawartą 
w  dokum encie sprzedaży dóbr m iechowickich przez Jana Starsze­
go z Walesławic Suchodolskiego, dokonała potw ierdzenia w spo­
mnianej transakcji, wystawiając dokum ent zachowany w  zbiorach 
Biblioteki Śląskiej w  Katowicach. Stało się to w  imieniu i na pole­
cenie margrabiego, nieobecnego w  tym czasie w  Karniowie. Jan 
Jerzy, książę karniowski, a zarazem pan państw a bytomskiego, po­
dobnie jak jego poprzednicy, przebywał najczęściej w  swoich do­
brach w  Ansbach. W  trakcie jego nieobecności, w szelkie akty 
w  jego imieniu sygnował starosta ziemski oraz radcy książęcy na 
zamku w  Karniowie. Uwidoczniło się to także w  dotyczącym Mie­
chowie dokum encie. Spisany w  językach: niemieckim i czeskim 
transum pt, rozpoczyna pozbaw iona formuły dewocyjnej intytula- 
cja:

Najjaśniejszy, wysoce urodzony książę i pan, p a n  Jan  Jerzy m ar­
grabia na Brandenburgu, w  Prusach, na Szczecinie, Pomorzu, Ka­
szubów  i Wenedów także  Śląska na Krośnie i Karniowie książę, 
burgrabia Norym bergi i książę  na Rugii, nasz m iłościwy książę  
i pan.

Dalej, kolejno, w  transum pcie, przedstaw iono inskrypcję za­
czerpniętą z tarnogórskiego dokumentu, zaś później wyrażono wolę 
księcia pana:

My starosta z iem sk i i radcy w  księstw ie karn iow skim  w yznaje­
m y i stosownie w iadom ym  czynimy, oznajm iając niniejszym  k a ż ­
demu, ż e  nasz szlachetny, najw ierniejszy J a n  Starszy z  Walesła­
wic Suchodolski i jego  poręczyciele Joachim  z  H ornu na  R adzion­
kow ie  H ernik, starosta  z ie m sk i p a ń s tw a  bytom skiego, J a k u b  
z  Wielkiej Paczyny na Świętochłowicach Paczyński, A dam  z  Pio­
trowic na W ieszowie Ozorowski ja k o  sprzedający z  jed n e j strony  
i H enryk z  Walesławic Suchodolski, rodzony syn Jana, ja k o  k u ­
piec z  drugiej strony, spisany p r ze z  wszystkich szanow nych p a ­
nów  i opa trzony  p ieczęciam i, [zgodnie] z  p ra w em  z ie m sk im  
bytom skim  dnia  24 stycznia  tego 1614 roku  przyjęty, a k t  kupna  
połow y wsi M iechowice (...).
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Najważniejszym źródłem informacji, służącym poznaniu dzie­
jów  Miechowie początków  w ieku siedemnastego, a także historii 
rodu Suchodolskich, jest pow tórzony na karcie pergam inu akt 
sprzedaży-kupna dóbr m iechowickich. Spisany został w  języku cze­
skim. Oryginał pow stał dwa lata wcześniej w  kancelarii ziemskiej 
państw a bytomskiego, a następnie po  wykonaniu postanow ień 
wynikających ze spisanej umowy, dostarczony był do kancelarii 
książęcej w  Karniewie. Tam też, jak zaznaczono w  dokum encie, 
tekst tarnogórskiej transakcji pow tórzony został słowo w  słowo na 
karcie transum ptu:

R oku  Pańskiego 1612, w  czw artek p rzed  niedzielą mięsopust- 
ną, gdy byt p ierw szy  dzień  marca, w  Tarnowskich Górach stala  
się um ow a  i ku p n o  dokonane na w ieczne czasy, w  n iczym  n iena­
ruszone, m iędzy  szlachetnie urodzonym  p a n e m  Ja n em  Starszym  
z  Walesławic Suchodolskim, ja k o ż  to dziedzicznym  p a n e m  i szla­
chetnie urodzonym i panam i: Joach im em  z  H orna na R adzionko­
w ie H ernykiem , sędzią z ie m sk im  tegoż państw a  [bytomskiego], 
J a ku b em  z  W ielkiej Paczyny a na  Świętochłowicach Paczyńskim, 
A dam em  z  Piotrowic a  na W ieszowie O zorowskim  i na m iejscu  
innych p a n ó w  rękojm ię z a  w yżej w spom nianego p a n a  J a n a  Su­
chodolskiego z  jed n e j a  urodzonym  szlachetnym  p a n e m  H enry­
k iem  z  Walesławic Suchodolskim, synem  jego, kupcem  z  drugiej 
strony.

A to takowy, żeśm y  m y  rękojm ię i na m iejscu innych według  
p a n a  ojca jego, cały m ajątek, czy d zia ł tegoż p a n a  Ja n a  Suchodol­
skiego w edług ceduł, m iędzy  n im  d  n ieboszczykiem  p a n e m  Zyg­
m u n tem  Suchodolskim  uczynionych, to jest po łow ę wsi Miechowi- 
ce z e  w szystkim  od  starodaw na należącym  uposażeniem  i p ra ­
w em  ko la tury  albo przedstaw ian iem  fary, tak  ja k  tego d a w n i (po­
p rzed n i) panow ie  w  trzym an iu  i u żyw a n iu  mieli, z  całą siedzibą, 
z  fo lw arkiem , rolam i oranym i i nie oranym i, za s ia n ym i i nie z a ­
sianym i, z  lu d źm i osiadłym i i nie osiadłymi, łąkam i, zaroślam i, 
staw am i, zarybien iem , rzekam i, łożyskam i, z ło żam i, m łynam i, 
plewami[?], opłatam i, p a ń szczyzn a m i i pow innościam i w szelki­
mi, tak  sam o ja k  to w  u trzym a n iu  a  u żyw a n iu  było, nic sobie nie 
w yjm ując a n i pozostawiając, sprzedali a  m ocą tejże um ow y  sprze­
dajemy. A  to z a  sum ę cztery tysiące pięćset talarów, dobrej srebr­
nej monety, w  z ie m i [bytom skiej] obiegowej, licząc k a żd y  talar 
p o  3 6  groszy a w  groszu p o  12 m ałych halerzy. Która to sum a  
z a  ten majątek, w yżej zap isana  ta k im  sposobem m a  byćpołożona
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i zapłacona: N ajpierw  z  tego dw a tysiące pięćset talarów na p ierw ­
szy term in od daty, w  dzień  świętego Jana  Chrzciciela. Drugi, czyli 
ostatni termin, w  dzień  świętego Walentego, gdy pisać się będzie  
rok tysiąc sześćset trzynasty, dw a  tysiące talarów, tak  że  wypełni 
się sum a  wszystkich 4500 talarów, które to p ien iądze  według tych 
term inów  po łożone być m a ją  w  urzędzie ziem skim .

Z  tych [to p ien iędzy] p a n i m atce swojej, miłej, poczciw ie uro­
dzonej p a n i Barbarze Wrbskiej, z a  w iano ip rzyw ianek , które na 
tym  m a ją tku  m iała, i z  łask i małżeńskiej, która  p a n u  m ałżonko ­
w i sw em u przeciw na  zw ro tow i dokum en tu  spisanego wiana, do­
browolnie ustępując przestała, jed en  tysiąc talarów oddać i tym  
ją  m a zaspokoić; A p rzy jm u ją c  takow ą sumę, p o w inna  będzie sta­
nąć p rzed  najbliższym  sądem  ziem skim , w  tym że państw ie  [by­
tomskim], i dokonać form alności w okół tego m ajątku, ja k  w yżej 
przedstawiono, przystać  na  to, dla sam ej siebie, następców i po­
tom ków  oraz bliskich swoich, i p raw a  żadnego nie m a  naciągać. 
Tyleż, procentu  od  interesu z  takow ych położonych p ien iędzy  a ż  
do daty objęcia, także  podatek, według obow iązku  tego, z a  taki 
m ajątek k tóry  miał, ta k  ja k  to p a n  Jerzy K iczka m ów ił i że  w iary­
godny k w it pokaże, zapłacone [m a być].

Wszakże, od takow ego interesu p a n  Henryk. Suchodolski po  
wieczne czasy, w edług starodaw nego zw ycza ju  podatek odsyłać 
m a i pow in ien  będzie.

Co się dotyczy s ta w u  K arw  i łą k i Dąbrowy, k tóre  p a n  J a n  
Suchodolski wespół z  p a n ią  m a łżo n ką  swoją, p a n u  Joachim ow i 
Hernikowi, z a  sum ę pieniędzy, pięćset pięćdziesią t osiem talarów  
zastawili, i na takoury staw  list dziedziczny czyli praw o oddali, 
takow e w spom niane p ien ią d ze  zastaw ne, będzie m ógł p a n  Jo­
achim  Hernik, p rzed  urzędem  ziem skim , zaaresztować. I  jeśliby  
je  je m u  panow ie  poręczyciele nie zechcieli przekazać, z  tego p o ­
wodu m a  oczekiw ać rozstrzygnięcia p rze z  u rzą d  ziem ski. Lasy 
od dzierżycieli tegoż drugiego dzia łu  w  cztery kolejno bieżące ty­
godnie, zn a n e  obu stronom, dla lepszej egzystencji, z a  staraniem  
kupna  tych wierzycieli czyli poręczycieli, z  tego dzia łu  zm arłego  
pana  Zygm unta  Suchodolskiego, sprawiedliwie na dwa działy roz­
dzielić, a  p a n u  H enrykow i Suchodolskiem u do wyboru jeden  dział, 
m a być oddany. Także p anow ie  sprzedający p o w in n i będą tako­
wą um ow ę czyli za k u p  p r z y  najbliższych rokach ziem skich, p rzed  
jego miłościwego p a n a  starostę i ich miłości p a n ó w  sędziów  z ie m ­
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skich przedłożyć, aby  takow e zatw ierdzono. Dać do potw ierdze­
nia, do kancelarii Jego Książęcej Mości by był przyjęty. Tenże z a ­
ku p  czyli potw ierdzenie z  KancelariiJego Książęcej M iłościpow in­
no być zapłacone.

Przy k ła d zen iu  reszty pieniędzy, dokum en ty  dziedziczne, k w i­
ty, które by się kiedykolw iek na ten m a ją tek  znalazły, także  i na  
w spom niany staw  Karw, k tóry  pozostaje p rzy  p a n u  H erniku, p o ­
n iew a ż  p ien ią d ze  od niego z  d o ku m en tem  w a ru n k o w y m  j u ż  
w  tym  czasie za ję te  będą, jeśliby  z  tego pow odu  ja k i  la m en t był, 
j a k  to p o rzą d ek  z ie m sk i z  sobą niesie, będą p o w in n i spraw ić  
i oddać. K tórą to um ow ę i z a k u p  m u szą  sobie, ja k  to dobrym  
rycerskim  ludziom  przynależy, która by strona stronie, w edług  
um ow y kupna  zadości nie uczyniła, p o d  przepadkiem  dw ustu  czer­
wonych złotych, p rzyrzeka  dotrzymać. To na świadectwo i dla lep­
szej istoty w ym ien ien i sprzedający i kupiec do tejże u m o w y  swoje 
sygnety przy ło ży li o raz w łasnym i rękom a się podpisali. Dla lep­
szej pew ności z  obydw u stron poprosiliśm y szlachetnie urodzo­
nych: p a n a  Jerzego z  Bielszowic a  na  N akle Bielczowskiego, p a n a  
Jarosław a z  K ozłow a a  w  N akle Kozłowskiego, p a n a  Sebastiana  
z  Kostkowa a na ten czas p r z y  Tarnowskich Górach Rostkowskie- 
go, p a n a  ja n a  z  H rabow ej a  w  Kozłowej Górze Nosa, a b y  bez szko ­
dy sobie i sw oim  następcom do tej u m ow y obok naszych swoje 
sygnety dodali i w łasnym i rękom a się podpisali. D ziało się w  roku  
i dnia  ja k  wyżej.

W końcowej części transum ptu, kancelaria m argrabiego bran­
denburskiego, powołując się na wolę i dobrodziejstwo księcia pana, 
co jak zaznaczono, wynika z tradycji książęcego dom u branden­
burskiego, k tóry  dla ogólnego dobra zawsze tak czynił, czyni i do­
konuje oraz będzie w  przyszłości tak czynić, jako książę ziemski, 
w  myśl swoich przywilejów praw a i sprawiedliwości, potw ierdza 
powyższy zakup w e wszystkich jego punktach, klauzulach i arty­
kułach. W ystawiony dokum ent konfirmowano za książęcym zezwo­
leniem  przyłożeniem  pieczęci przez pana kanclerza.

D ziało się w  Karniowie, dnia  14 lutego 1614 roku.
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Pieczęć księcia Jana Jerzego, margrabiego brandenburskiego
(na dokumencie z 1617 roku)



Pieczęć ławnicza Bytomia 
(według Luchsa)

Pieczęć rady miejskiej Bytomia
(według Luchsa)

Herb Suchodolskich Herb Joachim a Hernika z Herna 
na Radzionkowie, starosty 

ziemskiego państw a bytomskiego

28



ANEKS

Karniów, I4.02.l6l4 r.

Hartwich von Stitten, starosta ziem ski i  radcy księstwa kar- 
niow skiego w  im ien iu  księcia  Jana Jerzego, m argrabiego  
brandenburskiego dokonują potw ierdzenia aktu sprzedaży 
przez Jana starszego Suchodolskiego, H enrykow i Suchodol­
skiemu, swem u synow i, połow y w si M iechowice, dokonanej 
w Tarnowskich Górach w  1612 roku

Des Durchleuchtigen Hochgebornen Pursten u n d t H erren Herren  
Johanns Georgen M arggraffens z u e  Brandenburg in  Preussen zu e  
Stettin Pom m ern der Cassuben vn n d t Wenden auch Schlesien zu e  
Croszen vnnd t Jegerndorff Hertzogens, Burggraffem  zu e  Nurm - 
berg vnnd t fü rstens zu e  Ruegen Vnnsers gnädigen fü rs ten  vndt 
Herren. Vier L a n d eß h a u b tm a n  vn d t R äthe im  H erczogthum b  
JägerndorJf, B ekhennen v n d tth u e n  ku n d th ie m itfü r je d e rm e n n i-  
glich Dem nach Vnnß die Edlen threueste H anns der alter Sucho- 
dolsky von Waleßlawicz, u n n d t seine Bürge Joachim  Hornig von  
Horn a u f f  RadzionkouP2, Landrichter der Herschafft Beuthen, Ja ­
cob Paczinsky von Groß Paczin a u f f  Swatochloivicz93, A dam  Ozo- 
rowsky von Petrowicz94 a u f f  Wiessowy95 alls Verkauffer a n  einen, 
Vndt Geinrich Suchodolsky von Waleslawicz, ehgemellte Hannses 
Sohn, alls K auffer annders theilß, eine schrieftliche allerseits be­
siegeilte vnnd t von den Landrechte der herrschafft B euthen den  
24 January dieses 1614 Jhares angenom m ene Kauffsberrehdung  
um b daß  halbe dorjfM iechowiczfurgebracht, m it gehorsam er biett 
wier dieselbe an  stadt hocherm ellt Unsers gnedigen fü rs te  vnnd t 
herre den herkom m en  nach belieben bestehtige confirm iren wol­
lte Welche von w ort z u e  w ort lau te t wie follget./.

92
Radzionków, dawna wieś na Górnym Śląsku w  księstwie bytomskim, obecnie 

miasto graniczące od północnego wschodu z Bytomiem.
Świętochłowice, dawna wieś wksięstwie bytomskim, obecnie miasto graniczą­

ce od wschodu z Bytomiem.
Piotrowice, dawna wieś w  ziemi pszczyńskiej, obecnie dzielnica Katowic.
Wieszowa, miejscowość na Górnym Śląsku przy szlaku handlowym z Bytomia 

do Wrocławia. Obecnie w  gminie Zbrosławice.
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Letha Panie 1612 we stw rtek przed nediele m asopustni96 genz byl 
prw ný den Marty na Horach Tarnowských97, Stala se smlůwa a kup  
dczely y dokonaly na potom ne czasy w  niczym neporussytedlny 
mezy vrozeným panem  Janem  Starssym Suchodolskym z Walesla- 
wicz98, yakzto dedicznym panem , a vrozenými pany Joachym em  
Hernykem z H orna a na Radzionkowie, saůdim zemským, panstw i 
tohoto99, Jakubem  Paczinskym z Welke Pacziny a na Swatochlowi- 
czych100, Adamem Ozorowskym z Petrow icz a na W iessowey101, 
y na mistu ginych Panůw  rukogmi za weyzsse gm enow aneho Pana 
Jana Suchodolskeho z gedney, a vrozeným  Panem Gindrzichem  
Suchodolskym z Walieslawicz102 synem geho kůpitelem  z strany 
druhe. A to takowy, zie gsme my rukogmie y na mistu ginych podle 
Pana Otcze geho, statek wsseczek aneb oddil tohoź pana Jana 
Suchodolskeho podle dilczych czedúl, mezy nim a nebosstikem  pa­
nem Zygmundtem Suchodolskym103 vczinienych, to gest połowi­
cze wsy Miechowicz sewssym od starodaw na nalezitym przyslus- 
senstwim  a prawem , s Collaturú aneb podawanym  ffary, tak yak 
toho p rw ni panow ie w  drzieni a vziwani bÿli, se czlem, sydlem, 
ffolwarkem, rolami oranym i y neoranými, zasetými y nezasetými 
s lidmy osedlými y neosedlimy, lukamy, z chrasrzinamy, rybniky,

96 Niedziela mięsopustu а сеті i 7 niedziela przed Wielkanocą w  Іб12 roku przypa­
dła w dniu 4 marca.

97 Gory Tarnowskie obecnie Tarnowskie Góry, miasto na Górnym Śląsku położo­
ne 12 km na północ od Bytomia.

Jan starszy Suchodolski z Walesławic syn Jana i brat Zygmunta Suchodolskich.
Joachim z Horna na Radzionkowie Hornik był sędzią ziemskim bytomskim. Jego 

bratem był Jan z Horna na Lubszy Hornik wielokrotnie występujący w  dokumentach 
XVI і XVII wieku. Tenże Jan w  1579 roku wzmiankowany był jako sędzia ziemski by­
tomski. Prawdopodobnie godność tę przestał pełnić po przeniesieniu się do Lubszy, 
po ślubie z Kamieńcówną, siostrą Jana i Hieronima na Lubszy i Woźnikach Kamień­
ców. O pełnieniu funkcji informuje dokument z 1 lipca 1579 roku w  Archiwum Pań­
stwowym w Katowicach, Sygnatura: 1187 (XVI-2, B-12). Zob.: J. Horwat, Z. Jedynak: 
Zar ̂ genealogii... 92.

Jakub z Wielkiej Paczyny na Świętochłowicach Paczyński, bliżej nieznany. Wiel­
ka Paczyna obecnie Paczyna, wieś na Górnym Śląsku w  pobliżu Toszka. Świętochlo- 
wicedawna wieś w księstwie bytomskim, obecnie miasto w  województwie śląskim.

Adam z Piotrowic na Wieszowie Ozorowski, bliżej nieznany. Wieszowa dawna 
wieś w  ziemi toszecko-gliwickiej, obecnie w  gminie Zbrosławice w województwie
śląskim.

102
Henryk z Walesławic Suchodolski, syn Jana z Walesławic na Miechowicach Su­

chodolskiego.
103  >~rZygmunt Suchodolski, syn Jana z Walesławic na Miechowicach Suchodolskie- 

go i brat Jana Starszego z Walesławic na Miechowicach Suchodolskiego.
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rybnisstiemy, rzekamy, lozysky, lozisstiemy, mlyny, platy, ospy, ro­
botam i a pow innostm i wsseliyakymi, tak yak sam toho w  drženi 
a vziwani był, niez sobie newynimagicz ani pozostawúgicz, proda­
li, a moczy teyto smlauwy prodawam e. A to za sum m u peniez, Puoi 
Pata Tisicze Tolaruw dobrych strźibrnych w  zemi berných, kazdy 
tolar po  36 gs104 a w  gs po  12 h l105 malých poezitagiez. Ktorazto 
summa na horze psana tým spúosobem , za takowý statek kladena 
a zaplaczena beyti ma. Prw ny term in od datum  na den s(w ateh)o 
Jana Krztitele106 Panie neyprw  przisstiho Dwa Tisicze Piet Set To- 
larůw. D ruhy aneb ostatný term in na den s(w ateh)o Valentina107, 
kdy se psati bude, Letha Tisiczeho, Ssestisteho Trzinaczteho, Dwa 
Tisicze Tolaruw, tak zie se ta  summa wsseczlena 4 500 tolary wy- 
plnj, k tere penize podle tiech term inůw  к aurzadu zemskemu po- 
loziene beyti magi. 2  kterých Pani Materzy swey miley, vrozene 
pocztiwosti Pani Barborze W rbske108, za w ieno a przywienek, kte­
re na tom  statku miela, a z lásky manzelskey, kteru protiw a panu 
manzielu swemu ma, dobrow olnie wstupugicz, przestała, Geden 
Tisicz Talaruw pro ti odw edeni listu wienneho, oddati, a gi tim  spo- 
kogiti ma. A przigm ucz takowu summu, bude pow inna przed ney- 
prwssy sáud zemsky w  tom  Panstwi se postawili, a wyrzizeni toho 
statku veziniti. Naczym, yak weyß doloženo przestanucz na to, se 
wicze sama od sebe, erbow  a potom kow  a blizssych sweych, nata- 
howati, ani praw a žiadneho gmin nema. Tolikéž z takowych polo- 
zienych penez auroky wyderkauffne, az do datum  zasadiele, takzie 
berný, kteru pan Girzik Kiczka109 podle toho vwassku, který w  ta­
kowy statek gmiel, spraw ił tak yak to dalei z sebu hodnow ierny 
kwytt pokazie, zaplaczono beyti. Wsakz od takoweho widerkauffu 
pan Gindrzych Suchodolsky na potom ne cziasy podlie starobile 
zwyklosti vrok odpraw ieti ma a pow innen gest a bude. Czo se ryb­
níka K arw u110 a lauky D ubraw y111, k teru  pan Jan Suchodolsky

io5 „każdy talar po 3 6  groszy",
]o6 „a w grosz po  12 halerzy ”.

Odpust świętego Jana Chrzciciela przypada w dniu 24 czerwca.
io8 Dzień świętego Walentego obchodzony jest 14 lutego.

Barbara Wrbska, żona Jana Suchodolskiego, wzmiankowana jest w dokumen­
cie z 1598. Zob.: J. Pilnáček: Rody starého Slezska. Виго 1991, Díl 4, s. 1218 oraz Toż, 
M SjS. 1394.

iio Jerzy Kiczka, bliżej nieznany. Był prawdopodobnie mieszczaninem bytomskim.
Karw, nazwa stawu położonego na wschód od Miechowie w miejscu obecnej 

dzielnicy Bytomia Karb.
Dubrawa, Dąbrowa - nazwa łąki w  Miechowicach. Obecne jej położenie jest 

nieznane.
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wesspuol se pani manželku swu, panu Joachym ow i Hernikowi 
w  summie peniez, pieti stech padesati osmi tolarzych zastawili, 
y na takowy rybnik list diediczny aneb praw o oddali doteycze ta­
kowe penize zastawne bude moczy Pan Joachim  Hernik przed au- 
rzadem zemským zaarrestowati. A gestlizieby gich gemu Pani ru- 
kogmie pasyrowati nechtieli, w tey prziczinie skrz aurzad zemsky 
rozeznani oczekawati magi. Lesy od držiteli tohoz dilu druhého we 
cztyrech nedielych porzad zbiehlych, znagicze toho z obu dwu stran 
к lepssemu beyti. Za staranim kupcze tolikéž w ierziteli aneb ru- 
kogmi, z toho oddilu nebosstika Pana Zygmundta Suchodolskeho, 
sprawiedliwie na dwa dily rozdzielene, a panu Gindrzihowi Sucho­
dolskiemu ku wybirani gedneho oddilu, oddano beyti magj. Take 
powinni budau panowie prodawatele, takowu smluwu aneb kup  
przy neyprwssych saudech zemských przed geho mosti Pana Heyt- 
tm ana112, a gich milosti Pany Saudze Zemske, zięby takowe schwa- 
leny, a do Cancellarigj Geho Kni(zetey) M os(ti) ku potw rzeny 
przygaty byl, przedlozicz, ziadati a takowy kup aneb potw rzeni 
z Cancellary G(eho) K(nizetey) M(ilosti) wyplatiti pow inen bude. 
Przy kladeni pak ostatných peniez, listy diediczne, dilcze czeduly, 
ktereby se koliwiek na ten statek znegiczy nassly, у  stym na rybnik, 
vzeczeny Karw, ktery przy panu Herniku zuostawa, poniew adz giz 
penize od něho zaarresstowane budau przytom  cziasu s listem wa- 
runkowem, gestlizieby w  tey przyczinie yaky narzek byl, yakzto po­
rządek zemsky z sebu przinassy, oddati a spraw iti pow inni budau. 
Kterauzto smluwu a kup sau sobie yako dobrym  Rytirzskim Lidem 
przinalezy, kteraby strana stranie podle smlauwy kůpna za dosti 
neuczinila, pod propadkem  Dwu Sett Czerwenych Zlatých, zdrzie- 
ti przypowiedieli. Tomu na swiedomi a pro lepssy gistotu gmeno- 
wany prodawczy a kupecz к tiem to smlauwam sekrety swe przy- 
dawili у rukama wlastnim i se podepsali. A pro  lepssy pew nost 
przyprosyli gsau z obudw u stran vrozených, Pana Girzika Biel-

Starostą ziemskim bytomskim, nieobecnym podczas spisywania dokumentu 
był Jerzy Fryderyk z Kochcic, na Kochcicach, Lublińcu, Woźnikach (oraz domu 
w Tarnowskich Górach) Kochcicki. W zasobach byłego Archiwum Miejskiego w By­
tomiu zachowały się dokumenty z okresu od 10.01.1612 do 28.03.1613 roku, w  zapi­
sach których widnieje jako starosta ziemski bytomski. W okresie od 9.11.1613 do 24.03. 
I6l4 w jego zastępstwie wzmiankowany jest Jerzy Ibram, który od 13.04 tegoż roku 
jest starostą ziemskim bytomskim. Zob.: B. Szczech: D okum ent górnośląski 
I6OI-I626 ..., nr 189-246, s. 23-30; J. Horwat, Z. Jedynak, Z. Kiereś: Zarys genealogii...
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czowskeho z Bielczowicz a na Naklie113, Pana Jarosława Kozlowske- 
ho z Kozłowa114 a w  Naklie, Pana Sebestiana Rostkowskeho z Kost­
kowa115, a na ten  czas przy Horach Tarnowskych, Pana Jana Nosa 
z Hrabowey a w  Kozlowey Horze116, zie ktiemto smlauwam podle 
nas sekrety swe przydawili y rukam a wlastnymi se podepsali, so­
bie a erbuom  swym bez sskody. Datum letha a dne yako na horze ./

Allß haben m ier angesehen Ire zim bliche b ie ttam b  treuer unter- 
thanige d ienst so sie m ehrhochgedacht unnsere gnädigen fu rs te  
u n n d  Herre v n n d t Ire f. g. löbliche vorfahre deß Eher u n n d t fü r ­
stliche hauses Brandenburg Jederzeit geleistet auch h in furo  w al 
thun u n n d t leiste kön n e  solle u n n d t möge Confirm iren [dero..ge] 
Unndt bestettige an, s tad t unsers gnädige fu rs te  u n n d t Herre, oben- 
nerleibte K a u ff  in  alle seinen Puncte e t Clausule u n n d t Articule, 
wollende d a ß  derselbe statt, fe s t  v n n d t unuerbruchlich gehallte  
werde seile, doch Ih r  f. g. allß  den Landsfurste an  dero Regalien, 
recht u n n d t gerechtigkeite w ir auch m annigliches a  seinen rech­
ten unnschadlich. Z ue V rkund t haben  w ier diese Confirm ation  
brie ff vn ter unsers gnedige fu rs te  u n n d t Herre C annzley Secret 
außfertige lasse. So geschehen Jagerndorjf den 14 February A nno  
1614./.

Hartwich von  Stitten 
Samuel von  Castiglion  

Mathias Bilidzer von  Bilidz

" 'jerzyk z Bielszowic na Nakle Bielczowski bliżej nieznany. Bielczowice obecnie 
Bielszowice, dawna wieś w  księstwie bytomskim obecnie południowo-zachodnia 
dzielnica miasta Ruda Śląska. Naklo, miejscowość na Górnym Śląsku, granicząca od 
wschodu z Tarnowskimi Górami.

114
Jarosław z Kozłowa na Nakle Kozłowski, bliżej nieznany. Kozłów, dawna wieś 

w  powiecie gliwickim, obecnie dzielnica Gliwic.
] й Sebastian z Kostkowa Rostkowski, bliżej nieznany szlachcic z Tarnowskich Gór.

Jan z Hrabowa na Kozłowej Górze Nos, bliżej nieznany. Kozłowa Góra, dawna 
wieś w  księstwie bytomskim, na północny wschód od Bytomia, obecnie północna 
dzielnica miasta Piekary Śląskie.
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Pieczęć samorządu 
gminy Miechowice

Miechowice 
na mapie Wielanda-Homana z 1736 roku
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